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Posiedzenie Komisji Konstytucyjnej
pod przewodnictwem Prezydenta BP Bolesława Bieruta

Ludzie radzieccy popierają gorąco 
Apel Światowej Rady Pokoju
Blisko milion podpisów w Leningradzie

MOSKWA PAP. Kampania zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju przebiega w całym Związku Radzieckim 
z nie słabnącym natężeniem. Na republikańskich i krajowych kon­
ferencjach obrońców pokoju, gromadzących przedstawicieli ro­
botników i kołchoźników, działaczy nauki i sztuki, manifestują 
delegaci narodu radzieckiego gorące umiłowanie sprawy pokoju 
i zdecydowaną wolę jego obrony.
Ostatnio odbyły się konferencje| w mieście Lenina obejmują, dla 

obwodowe w Litewskiej SRR, na uczczenia akcji zbierania podpi

WARSZAWA PAP. W dniu 19 września br. odbyło się pod prze 
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej, pierwsze posiedzenie Ko 
misji Konstytucyjnej powołanej uchwalą Sejmu Ustawodawczego 
w celu przygotowania projektu Konstytucji Polski Ludowej.
Otwierając posiedzenie Prezy 

dent RP Bolesław Bierut podkre­
ślił, że posiedzenie to rozpoczyna 
okres prac przygotowawczych do 
najbardziej podstawowego, naj­
bardziej zasadniczego aktu jakim 
jest uchwalenie Ustawy Konstytu 
cyjnej naszego państwa.

Następnie projekt regulaminu 
Komisji Konstytucyjnej zrefero­
wał członek komisji prof. dr St. 
Rozmaryn. Po przeprowadzeniu 
dyskusji i przyjęciu szeregu po­
prawek komisja-regulamin uchwa

ZPB  im. Dzierżyńskiego 
przodującym zakładem
w przem yśle bawełnianym

WARSZAWA PAP. W tych 
dniach sekretariat Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych podjął 
uchwałę o przyznaniu ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi sztandaru 
przechodniego CRZZ i tytułu przo 
dującego zakładu w przemyśle 
włókienniczym.

Załoga ZPB im. Dzierżyńskie­
go zdobyła sztandar przechodni 
Centralnej Rady w wyniku osiąg­
nięcia w II kwartale br. najlep­
szych rezultatów produkcyjnych, 
socjalnych itp. spośród wszystkich 
zakładów przemysłu włókiennicze 
go, które współzawodniczyły o 
sztandar przechodni CRZZ.

Jednocześnie CRZZ przyznało 
załodze ZPB im. Dzierżyńskiego 
nagrodę pieniężną w wysokości 
100 ty®, zł., z czego 60 tys. zł. 
przeznaczone jest na premie dla 
czołowych pracowników fabryki, 
zaś 40 tys. zł. na akcję socjalną 
załogi.

lila. Regulamin Komisji Konstytu 
cyjnej przewiduje m. in. utworze­
nie dziesięciu podkomisji dla o- 
kreślonych zagadnień konstytucyj 
nych oraz stanowi, że wstępny 
projekt konstytucji opracowany 
będzie przez podkomisję redakcyj 
ną i zagadnień ogólnych przy u- 
dziale innych podkomisji, a następ 
nie uchwalony przez Komisję Kon 
stytucyjną.

Ogłaszając wstępny projekt Ko 
misja Konstytucyjna określi ter­
min i tryb zgłaszania wniosków, 
poprawek i uwag obywateli w  to­
ku ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem. Wnioski, poprawki i 
uwagi, zgłoszone przez obywateli 
w toku ogólnonarodowej dyskusji, 
będą rozważone przez właściwe 
podkomisje, które następnie oprą 
cują swoje wnioski do ostateczne 
go projektu konstytucji Komisja 
Konstytucyjna opracuje ostatecz­
ny projekt Konstytucji Polski Lu 
dowej i przedłoży go Sejmowi U- 
stawodawczemu do końca bieżące 
go roku.

Na podstawie uchwalonego regu 
laminu Komisja Konstytucyjna do 
konał następnie wyboru podko­
misji, a mianowicie: Podkomisji 
Redakcyjnej i Zagadnień Ogól­
nych pod przewodnictwem Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta (za­
stępca członek Rady Państwa Jó­
zef Niecko), Podkomisji Ustroju 
Społeczno-gospodarczego pod prze 
wodnictwem wiceprezesa Rady Mi 
nistrów Hilarego Minca, Podkomi 
sji Najwyższych Organów Władzy 
i Administracji Państwowej pod 
przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewicza, 
Podkomisji Terenowych Organów 
Władzy Państwowej pod przewód 
nictwem wiceprezesa Rady Mini­
strów Aleksandra Zawadzkiego,

Chłopi gminy Krokowo wykonali
240 proc. miąsśęcznego planu skupu ziemniaków

Od 10 września trwa jesienna 
akcja skupu ziemniaków jadal­
nych, mająca na celu ułatwienie 
zaopatrzenia ludności pracującej 
miast w ten ważny artykuł spo­
żywczy. W naszym województwie 
ziemniaki skupują gminne spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska“. 
Za terminową sprzedaż i zgodną 
ze standardem jakość ziemnia­
ków chłopi otrzymują premie.

Dotychczas przoduje w  sprzeda 
ży ziemniaków powiat morskij 
na drugim miejscu znajduje się 
powiat gdański, na trzecim — kar 
tuski. Najlepsze wyniki na terenie 
całego województwa osiągnęli 
chłopi z gminy Krokowo, którzy 
wykonali plan za wrzesień do 18 
bm. w 240 proc., co stanowi 65 
proc. ich rocznego planu skupu 
ziemniaków.

Do przodujących gmin należą 
również Śwńbno i Przywidz w 
pow. gdańskim. Gmina Swibno na 
dzień 17 września wykonała swój 
miesięczny plan w skupie ziem­
niaków w 170 proc., a chłopi z

gminy Przywidz w 110 proc- Wie­
le gmin i  gromad z innych po­
wiatów również przekroczyło już 
swoje miesięczne plany skupu 
ziemniaków jadalnych-

Podkomisji Spraw Zagra­
nicznych pod przewodnictwem 
ministra Stanisława Skrzeszew­
skiego, Podkomisji Pracy pod 
przewodnictwem przewodniczące­
go CRZZ Wiktora Kłosiewicza, 
Podkomisji Praw i. Obowiązków 
Obywatelskich pod przewodnic­
twem Stefana Ignara, Podkomisji 
Oświaty, Nauki i Kultury pod

przewodnictwem marszałka Sej­
mu Władysława Kowalskiego (za­
stępca poseł Edward Ochab), Pod­
komisji Systemu Wyborczego pod 
przewodnictwem wicemarszałka 
Sejmu Romana Zambrowskiego 
oraz Podkomisji Wymiaru Spra­
wiedliwości pod przewodnictwem 
wicemarszałka Sejmu Wacława 
Barcikowsklego.

której delegaci poparli jednomyśl 
nie uchwałę Radzieckiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju i złożyli 
swe podpisy pod apelem, wzywa­
jąc cały naród litewski do zama­
nifestowania zdecydowanej won
obrony pokoju.

W Moskwie zwołane zostało 
zebranie inżynierów, zatrudnio­
nych przy projektowaniu potęż­
nych elektrowni wodnych i kana­
łów. Główny inżynier Sarueha- 
now w przemówieniu swym po­
wiedział: Naszemu kolektywowi 
inżynierów- przypadł w- udziale 
wielki zaszczyt stać się ftezpośred 
nimi uczestnikami potężnych bu­
dowli stalinowskich. Wyniki twór 
czej pracy inżynierów radzieckich 
i budowniczych, to nasz wkład w 
dzieło pokoju. Podpisując Apel 
Światowej Rady Pokoju, przyczy 
niamy się do sprawy utrwalenia 
pokoju j stworzenia warunków 
dla dalszej pokojowej pracy.

W Leningradzie zebrano już 
pod Apelem Światowej Rady Po­
koju blisko milion podpisów. Ro­
botnicy zakładów przemysłowych

W szysc y do w alki p rze c iw  know aniom
podpalacz; świata -  wskrzesicieli hitleryzmu
Odezwa Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu

sówr, „warty pokoju“. W Pałacu 
Kultury im. Kihowa odbyło się 
wielotysięczne zebranie lenin- 
gradzkiej ' młodzieży studiującej, 
na którym uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju nie może 
zabraknąć ani jednego podpisu 
studentów- Leningradu.

Słowo „ p o k ó j “ w Leningra­
dzie, tym bohaterskim mieście, 
które doświadczyło okropności 
wojny — posiada szczególny wy­
dźwięk, toteż akcja zbierania pod 
pisów’ pod apelem, wzywającym 
do zawarcia Paktu Pokoju, spot­
kała się z gorącym poparciem ca 
łego społeczeństwa Leningradu.

O pomyślnym przebiegu akcji 
zbierania podpisów donoszą ze 
wszystkich krańców Związku Ra­
dzieckiego.

BERLIN PAP. W Berlinie odbyło się posiedzenie Biura Między 
narodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu (FIR), na którym 
omawiano obecną sytuację międzynarodową oraz wyniki konferen 
cji waszyngtońskiej. Biuro FIR zanalizowało sytuację w Niem­
czech zachodnich i ogłosiło odezwę, która głosi m. in.:
Uchwały waszyngtońskie v»zma; energicznej akcji na rzecz osią­

gają straszliwą groźbę trzeciej woj i gnięcia ponownego porozumienia 
ny światowej, groźbę, która zawis i między pięcioma wielkimi mocar-

czeniu odezwa Biura FIR — mo­
że i powinna zapobiec wojnie, zgli 
szczom i zagładzie.

Projekt ustawy
o obranie pokoju
w parlamencie fińskim

HELSINKI. PAP. Przewodni­
cząca frakcji parlamentarnej De­
mokratycznego Związku Narodu 

; Fińskiego — Herta Kuusinen i in­
ni członkowie frakcji wnieśli do 
sejmu fińskiego projekt ustawy 
o obronie pokoju i zakazie pro­
pagandy wojennej.

Projekt ustawy proponuje, aby 
podżeganie do nowej wojny lub 
przygotowań do niej było uwa­
żane za ciężkie przestępstwo prze 
ciwko pokojowi i ojczyźnie i  od­
powiednio karane.

la nad naszymi krajami i nad ży 
ciem naszych narodów. Uchwały 
te zmierzają do oddania ponownie 
w  ręce junkrów pruskich, katów 
hitlerowskich i zbrodniarzy wo­
jennych — tych środków agresji 
i ucisku, które wydarto im dzięki 
wspólnej, zwycięskiej walce zjed 
noczonych ludów- 
\ Kaci hitlerowscy, zbrodniarze 
wojenni i junkrzy pruscy, pała”- 
jąc żądzą odwetu, przygotowują

stwami, porozumienia dzięki któ­
remu odniesiono swego czasu zwy 
cięstwo nad hitlerowską machi­
ną wojenną i które obecnie umoż 
liwiłoby zawarcie trwałego poko­
ju ze zjednoczonymi Niemcami, 
gotowymi żyć w zgodzie ze wszys 
tkimi innymi narodami.

Na konstruktywne propozycje NR0
marionetki amerykańskie —  Adenauer i Schumacher
o d p o w ia d a j... oszczerstwami

BERLIN. PAP. Jhk donosi 
Bonn agencja ADN, sz-sf „ r z ą ­
d u “ bońskiego Adenauer i przy

Zdecydowana postawa patrio- j  wódca tzw. „o p o z y  c j i“ w 
tów wszystkich krajów oraz tych Bundestagu bońskim — Schuma- 
wszystkich, którzy nie chcą, abytcher dali jednomyślnie wyraz

z | niemieckiej i rozpisania wolnych 
f wyborów w całych Niemczach.

Z uwagi na zarysowujący się 
w Bundestagu opór, musiano od­
roczyć wyznaczoną pierwotnie 
na poniedziałek, mowę Adenaue-

ich ojczyzna została spustoszona swemu negatywnemu stosunkowi z ° s'tała ona podana przez ra-
się do odegrania głównej roli w j w nowej wojnie, a ludność zdzie-! do apelu Izby Ludowej NRD w
agresji planowanej przeciwko mi 
łującym pokój narodom- Przygo­
towują się oni do nowych najaz­
dów oraz marzą o nowych grabie­
żach i masowych morderstwach, o 
nowych deportacjach, nowym Ora 
dour i Oświęcimiu, o nowych Li- 
dicaeh.

Biuro FIR apeluje gorąco do 
wszystkich bojowników ruchu o- 
poru, do byłych uczestników i o- 
fiar ostatniej wojny, do patriotów 
oraz ludzi wszystkich wyznań i 
wszystkich przekonań politycz­
nych, aby wystąpili zdecydowanie 
w  obronie swych krajów, którym 
zagraża nowa zdrada, uknuta w 
Waszyngtonie. Biuro FIR wzywa 
ich do jak najenergiezniejszego 
zdemaskowania i napiętnowania 
paktu wojny, zawartego z hitle­
rowskimi generałami oraz do za­
manifestowania swej stanowczej 
woli pokoju. Biuro FIR wzywa do

siątkowana — stwierdza w zakońl sprawie zwołania narady ogólno-

Strajk powszechny
pracowników państwowych we Włoszech
Ruch kolejowy sparaliżowany -  poczty nieczynne

RZYM PAP. O północy z wtor­
ku na środę rozpoczął się strajk 
powszechny przeszło miliona pra­
cowników wszystkich państwo - 
wych instytucji i przedsiębiorstw 
we Włoszech. Strajk ma imponu­
jący przebieg. Na wezwanie 
swych organizacji przerwali pra­
cę zarówno pracownicy należący 
do Włoskiej Generalnej Konfede­
racji Pracy, jak i członkowie in­
nych związków zawodowych, pro 
testując przeciwko ignorowaniu

/Wo buetowBach socialimmu

Wielkie ilości naw ozów  sztucznych
da polskiej wsi kombinat w  Kędzierzynie

dio dopiero we wtorek wieczo­
rem. Adenauer wychwalał wa­
szyngtońskie uchwały w sprawie 
remilitaryzacji, przy czym stwier 
dził, że zależy mu bardziej na 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, niż na jedności narodu nie­
mieckiego j na zawarciu “traktatu 
pokojowego.

Usiłując odwrócić uwagę od ży 
wotnych zagadnień poruszanych 

przez rząd słusznych żądań pod- w aPelu Izby Ludowej NRD, 
wyżki uposażeń Adenauer poświęcił główną część

Ruch kolejowy został sparaliżo WŚciekłym
wany na obszarze całego kraju, 
ponieważ kolejarze, z bardzo ma 
łymi wyjątkami, wstrzymali się i Adenauer wyraził strach przed 
wszędzie od pracy. Zastrajkowało i wycofaniem* Wojsk interwencyj- 
również przeszło 90 proc. praco w nych z Trizonii. Przy okazji za­
ników poczt, telegrafów i telefo- apelował on do mocarstw zachód 
nów, wobec czego depesze i listy nich, by zawarły z Trizomą se- 
nie były doręczane, paratystyczny „ t r a k t a t “ na

W centralnych instytucjach 
państwowych w Rzymie, mimo

i oszczerczym atakom na pokor 
jową politykę ZSRR.

wzór „traktatu“ z Japonią. 
Przywódca tzw.

WARSZAWA PAP. Tysiące robotników pracują przy wznosze­
niu kilkuset większych i mniejszych obiektów przemysłowych, bu 
dowanych na terenach kombinatu chemicznego w  Kędzierzynie, któ 
rego produkcja nawozów azotowych kilkakrotnie przewyższy pro­
dukcję największych w kraju zakładów w Mościcach.
Teren budowy jest olbrzymi 

Specjalny pociąg dowozi robotni­
ków na poszczególne miejsca pra­
cy. Po gęstej sieci dróg, samocho­
dy i ciągnik; ązybko podwożą po­
trzebne materiały.

Delegacja TPPR zapoznaje się
z wspaniałym dorobkiem Kraju Rad

MOSKWA. PAP. Jak już po­
dawaliśmy, delegacja Towarzyst­
wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
bawiąca obecnie w  ZSRR, po po­
bycie w  Moskwie i Rostowie wy 
jechała do Leningradu.

Delegacja zwiedziła zabytki 
Leningradu — historyczny gabi­
net Lenina w Pałacu Smolnym, 
pancernik „Aurora“, „Ermitaż“ 
oraz Instytut Medycyny Ekspe­
rymentalnej i Instytut Literatury 
Rosyjskiej

W leningradzkim Pałacu Pro­
pagandy Naukowo - Technicznej, 
tokarz szybkościowiec Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu, Czesław 
Passon spotkał się ze znakomi­
tym szybkościowcem leningradz­
kim, tokarzem zakładów prze­
mysłu metalurgicznego im. Sta­
lina, laureatem Nagrody Stali­
nowskiej — W. Birukowym, któ 
ry «apoznał swego polskiego to­
warzysza % nowymi zdobyczami 
szybkościowców radzieckich»

Codziennie nadchodzą do Kę­
dzierzyna z polskich hut i zakła­
dów przemysłowych — liczne u- 
rządzenia i maszyny. Codziennie 
zwiększa się łączna długość rur, 
kabli i przewodów, zmontowa­
nych już i łączących poszczególne 
agregaty.

Gdyby załadować na wagony ko 
lejowe całą aparaturę zmontowa­
ną w ciągu ostatnich 6 miesięcy, 
powstałby sznur wagonów długo­
ści około 1,5 kilometra. Ogółem 
budowa kombinatu wymaga zmon 
towania w najbliższych latach o? 
kolo 10 tysięcy ton nowocz.esnej, 
skomplikowanej aparatury che­
micznej, maszyn itp.

Mimo, że w  obecnej fazie 
budowy ciężar prac przesuwa się 
już z robót budowlanych na mon­
tażowe, to jednak przy pracach 
budowlanych znajduje jeszcze za 
trudnienie ok. 2 tysięcy ludzi. 
Miarą wielkości zadań, jakie iłu* 
do wykonania załoga budowni­

czych Kędzierzyna jest koniecz­
ność odbudowy i budowy obiek­
tów fabrycznych o łącznej kuba­
turze blisko 2 milionów metrów
sześć.

Olbrzymi zakres robót, który 
wzrasta z każdym miesiącem wy­
maga stałego zwiększania liczby 
wykwalifikowanych robotników, 
Jeszcze w br. na 16 kursach prze 
szkolonych zostanie ponad 600 o- 
sób spośród załogi kombinatu. 
Powiększą oni kadry majstrów, 
brygadzistów, monterów, ślusa­
rzy, spawaczy itp.

Niezależnie od tego prowadzone 
jest szkolenie junaków z brygad 
SP.

W Sławęcicach pod Kędzierzy­
nem, w dużym ośrodku szkolenia 
kadr dla przemysłu chemicznego, 
rozpoczął się niedawno rok szkol­
ny. Ponad tysiąc młodzieży, korzy 
stając z dobrych warunków nauki, 
nowoczesnych laboratoriów i po­
mocy naukowych przygotowuje 
się do zawodu chemika. Znajdą 
oni zatrudnienie w Kędzierzynie.

o p o z y c j i “
szczególnie silnych prób zastra- Schumacher wygłosił przemówie- 
szenia ze strony władz naczel- nie, w którym solidaryzował się 
nych, strajk prawie’Nvszçdzie spa z szefem „ r z ą d u “ bońskiego, 
raliżował urzędowanie. W mini- J starając się zdystansować go w 
sterstwie skarbu nie stawiło się oszczerstwach i kłamstwach prze 
do pracy 97 proc. urzędników, w j ciwko Związkowi Radzieckiemu 
ministerstwie pracy — 60 proc., oraz przeciwko Niemieckiej Re-
w ministerstwie rolnictwa __ 50 publice Demokratycznej.
proc., w ministerstwie lotnictwa j 
— również 50 proc. W minister-' 
stwach spraw wojskowych i mary ,1
narki wojennej oraz w zakładach społeczeństwie całych Niemiec,

Stanowisko Adenauera i Schu-

podległym tym ministerstwom 
nie stawiło się 70 proc. urzędni­
ków i niższych funkcjonariuszy.

W ośrodkach prowincjonalnych 
strajk pracowników państwowych 
miał charakter powszechny. Usta­
ła praca w państwowych fabry­
kach tytoniu. Nieczynne były lot­
niska cywilne.

W Rzymie Zastrajkowałi też 
prawie wszyscy pracownicy ma­
gistratu.

W  środę rano w teatrze rzym­
skim „Adriano“ odbył się wielo­
tysięczny wiec strajkujących u- 
rzędników państwowych. Przema­
wiał sekretarz Katolickiej Konfe­
deracji Związków Zawodowych 
poseł Pastore. Stwierdził on, że 
strajk został proklamowany zgod 
nie z wolą wszystkich włoskich 
pracowników państwowych, którzy 
są zdecydowani bronić swych słu­
sznych żądań.

Masowe wiece pracowników 
państwowych odbyły się również 
w innych miastach. W  Neapolu 
przemawiał na wiecu sekretarz 
Włoskiej Generalnej Konfedera-' 
cji Prący Dl Yittońg» i

które powitał» z radością i uzna­
niem. apel NRD.

S tra jk  d & k erów
w  Londynie i Monchesterze

LONDYN PAP. W Londynie i 
Manchesterze strajkowało w śro­
dę 4.500 dokerów, co unierucho­
miło ogółem 38 statków.

KOMITET MIEJSKI P Z P R
W  G D Y N I

raprasza aktyw partyjny miasta

NA ODCZYT LEKTORA 
KOMITETU . PZPR

pod lyiuiemt

„Stalinowska nauka
o industrializacji“
Odczyt odbędzie sie w dniu

21 b. m. o ąo«fa- 17-tej w świetlicy 
Sfoczni hybackiej pizy ulicy 
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9 dalszy rozwój hodowli bydła
Uchwała Rady Ministrów o premiowaniu rolników su •-

sięgnięcia w hodowli bydła jest dalszym świadectwem nieu­
stannej troski państwa o rozwój produkcji hodowlanej.

Na mocy uchwały, na fundusz premiowy dla wyróżniających 
się hodowców _w całym kraju przeznaczona została wielka su­
ma 16 milionów złotych. Premie w wysokości od 150—250 zł 
będą przyznawane przez prezydia gminnych rad narodowych 
tym chłopom, którzy będą posiadali w swym gospodarstwie na 
dzień 1 października większą lub odpowiadającą ustalonym nor­
mom dla danej grupy gospodarstw, ilość bydła. Jednakże in­
wentarz musi być w dobrej lub bardzo dobrej kondycji, stano­
wiącej wyraz racjonalnego żywienia i starannej pielęgnacji, a 
ponad to gospodarstwo winno posiadać odpowiednio liczny przy­
chówek, jako podstawę dalszego rozwoju hodowli w gospodar­
stwie.

Uchwała o premiowaniu za osiągnięcia w hodowli bydła na­
biera szczególnej wymowy na tle stworzonych już przez pań­
stwo niezwykle dogodnych warunków rozwoju hodowli trzody 
chlewnej. Hodowla świń stała się jedną z najbardziej dochodo­
wych gałęzi gospodarki rolnej, dzięki wprowadzeniu kontrakta­
cji, w której ramach chłop otrzymuje stałą, opłacalną, o 5 proc. 
wyższą od wolnorynkowej, cenę Za każdą dostarczoną sztukę, 
korzysta z poważnych obniżek w ilości zboża objętej obowiąz­
kiem sprzedaży w planowym skupie, oraz z ulg w podatku grun­
towym, Poza tym ma on prawo do dodatkowego przydziału wę­
gla z tytułu dostawy zakontraktowanej trzody, posiadania za­
rejestrowanej maciory, lub uznanego knura, możliwość otrzy­
mania bezprocentowego kredytu na zakup prosiąt i pasz, pier­
wszeństwo przy ochronnym szczepieniu przeciwko różycy i ko­
rzystaniu z wszelkiej innej opieki weterynaryjnej. Wszystkie te 
u ligi i udogodnienia w przeliczeniu na pieniądze podwyższają 
faktycznie cenę tuczników aż o około 30 proc.

Obok dobrych, opłacalnych cen za mleko, otrzymywanych 
przez wszystkich hodowców bydła, wysokich cen za sprzedane 
państwu sztuki na mięso, wyróżniający się w gromadzie hodowcy 
mają możność otrzymania premii za swój trud, umiejętne pro­
wadzenie i rozwijanie hodowli, za zrozumienie wielkiego znaczenia 
swojej pracy dla całej naszej gospodarki. Niezwykle ważne jest, 
że nagrody będą przyznawane za takie osiągnięcia, które w spo­
sób bardzo korzystny odbijają się na wzroście ilościowym pogło­
wia, na tempie jego przyrostu i —  co ma również wielkie znacze­
nie — na jakości bydła, podwyższeniu jego wartości hodowlanej 
i spożywczej.

Państwo troszczy się o rozwój hodowli bydła, gdyż stanowi 
ona zarówno podstawę stałego wzrostu produkcji mleka, masła, 
serów, jak również systematycznego wzbogacania rynku w mięso 
wołowe i cielęce, a poza tym ma również pośredni wpływ na roz­
wój hodowli trzody chlewnej. Odciągane bowiem mleko, które mle­
czarnie zwracają hodowcom, jest doskonałą karmą dla świń

Premie, rzecz jasna, powiększą korzyści materialne, jakie o- 
trzymuje ze swej hodowli bydła dobrze prowadzący ją gospo­
darz. Ale najistotniejsze ich znaczenie tkwi przede wszystkim w 
uznaniu, jakie państwo okazuje w ten sposób świadomemu chłopu- 
hodowcy. Wraz z premiami hodowcy będą otrzymywać dyplomy 
i listy pochwalne, które stanowić będą trwały dokument ich od­
danej i skutecznej pracy na jednym z najżywotniejszych odcin­
ków wałki o dobrobyt naszej Ojczyzny.

Uchwała Rady Ministrów przyczyni się do jeszcze większego 
wzmożenia wysiłku nad rozwojem hodowli, stanie się bodźcem dla 
wszystkich chłopów do stałego rozszerzania stanu pogłowia i pod­
noszenia jego jakości.

Noiue formy opieki
nad młodzieżą
Z konferencji prasowej w  Radzie Naczelnej ZSP

lekarskiej
studiującą

WARSZAWA PAP. W dniu 19 b. m. w Radzie Naczelnej Zrze 
szenia Studentów Polskich odbyła się konferencja prasowa, poświę­
cona omówieniu nowych form opieki lekarskiej i zdrowotnej nad 
młodzieżą studiującą. Informacji i wyjaśnień na ten temat udzielił 
zebranym wiceprzewodniczący Rady Naczelnej — Turbański.

mować będą, oprócz poradni ogól­
nych, także poradnie specjalistycz 
ne i dentystyczne.

W miastach, gdzie studiuje 
mniej niż 2 tys. studentów, pow­
staną lekarskie punkty zdrowia. 
Niezależnie od tego przy każdym 
domu akademickim, w którym 
mieszka ponad 200 osób czynne

dą one pomocy w nagłych wypad­
kach. We wszystkich miastach 
studenci mają prawo korzystać 
również w określonych godzinach 
z ogólnych przychodni specjali­
stycznych.

Niezależnie od przychodni i po­
radni lekarskich, oprócz istnieją­
cych obecnie 4 t. zw, półsanato- 
riów, organizuje się w miarę po­
trzeby nowe tego rodzaju placów­
ki*. Półsanatoria udzielają pomocy 
lekarskiej studentom, mieszkań­
com domów akademickich, któ-

W celu ujednolicenia i podnie­
sienia na wyższy poziom opieki le 
karskiej oraz objęcia nią wszyst­
kich studentów, z dniem 1. 9. br. 
młodzież akademicka objęta zosta 
ła przez lecznictwo społeczne. W 
związku z tym wszystkie dotych­
czasowe zakłady lecznicze istnie­
jące przy uczelniach przejęte zo­
stały przez wydziały zdrowia rad 
narodowych. Wydziały zdrowia 
przystąpiły równocześnie do orga­
nizowania odrębnej sieci zakła-

przeznaczonych wyłącznie dla stu i podzielili się sw ym  dośw iadczeniem  
dentów- ' z młodymi wykładowcami polskich uczelni ekonomicznych

będą felczerskie lub p :elęgniars| rym stan zdrowia pozwała na od- 
skie punkty zdrowia. Udzielać bę-1 bywanie studiów jedynie pod wa-
........... ......................................... _ _ _ _ _ -----^-------------------------

W ybitni uczeni radzieccy

Zakłady leczniczo - profilaktycz 
ne dla studentów organizowane są 
na zasadach lecznictwa przyzakła 
dowego, to znaczy powstawać bę­
dą przy wyższych uczelniach.

Placówki lecznicze i przychod­
nie organizowane będą w zależ­
ności od liczby studentów uczą­
cych się w danej miejscowości.

W miejscowościach, gdzie stu­
diuje ponad 5 tys. studentów, zor­
ganizowane zostaną t. zw. przy­
chodnie podstawowe, które obej-

WARSZAWA PAP. Przed przy 
stąpieniem do pracy w nowym ro 
ku akademickim 400 wykładow­
ców i asystentów wyższych szkół 
ekonomicznych z całego kraju po­
głębiło swą wiedzę na specjalnym 
kursie zorganizowanym przez Mi­
nisterstwo Szkół Wyższych i Nau 
ki w Cieplicach. Na kursie tym 
wraz z polskimi uczonymi wykła. 
dali, na zaproszenie Ministerstwa 
Szkół Wyższych i Nauki, wybitni

Amerykańscy imperialiści
rozbudowują wywiad japoński

PRAGA PAP. Specjalny kore­
spondent agencji Telepress dono­
si z Waszyngtonu, że dowiedziano 
się tam, iż wśród zagadnień dy­
skutowanych na konferencji wa­
szyngtońskiej przez ministrów

.Mięso i tłuszcz dla braci robotników"
T"

Coraz wiecej chłopów kontraktuje
trzodę chlemną na 1952 r.

WARSZAWA PAP. Od 2 tygodni rozwija się w całym kraju 
kampania powszechnej kontraktacji trzody chlewnej, której chłopi 
dostarczać będą w ciągu przyszłego roku. Ilość podpisanych kontrak 
tów zwiększa się z każdym dniem. Wielu chłopów postanawia 
kontraktować wszystkie sztuki, jakie zamierza sprzedać w roku 
przyszłym.

W niektórych gromadach pod­
pisywanie umów odbywa się ma­
nifestacyjnie. I  tak np. w groma 
dzie Majaczewice w pow. sieradz­
kim chłopi w jednym tylko dniu 
zawarli kontrakty na dostawę 80 
tuczników. Podpisywanie umów od 
było się w świetlicy gromadzkiej, 
gdzie chłopi umieścili transpa­
rent głoszący: „Realizujemy so­
jusz robotniczo-chłopski, kontrak 
tując masowo trzodę chlewną na 
mięso i tłuszcz dla braci robotni­
ków“ .

Podpisując umowy na dostawę 
12 tuczników, Antoni Bujanek, 
posiadający 5-lektarowe gospo­
darstwo w tej gromadzie oświad­
czył: „W  naszej wsi nie ma chło 
pa, który by nie kontraktował i 
nie rozwijał hodowli trzody, bo 
każdy z nas widzi wzrastające po 
trzeby gospodarcze Ludowej Oj­
czyzny. Kontraktujemy duże iloś 
ci trzody, aby dostarczyć coraz 
większej ilości mięsa mieszkańcom 
naszych miast, robotnikom wzno­
szącym wielkie budowle socjaliz­
mu; apelujemy do wszystkich 
chłopów, aby poszli za naszym 
przykładem“ .

Chłopów, którzy podobnie jak 
ob. Bujanek podpisują kontrakty 
na dostawy dużych ilości tuczni­
ków, jest coraz więcej. Do takich 
należą m. in. —  średniorolny Zyg 
munt Nowak z gromady Kanik<v 
wo w pow. Sławno, który zakon­
traktował 17 tuczników i średnio­
rolny chłop Czesław Skrobański z

gromady Wioska w pow. Syców, 
który zawarł kontrakty na 15 tucz 
ników.

Dobry przykład dał również 
swym sąsiadom Marian Żbikow­
ski, średniorolny chłop z Sypnie­
wa w pow. makowskim. Zakontrak

tował on 10 tuczników, które do­
stawi do gminnej spółdzielni w 1 
kwartale 1952 r.

Za przykładem przodujących 
chłopów idą całe gromady, dekla­
rując poważne zwiększenie ilości 
kontraktowanej trzody chlewnej. 
I  tak np. chłopi z gromady Cho- 
mino w woj. szczecińskim posta­
nowili zakontraktować łącznie 
190 tuczników, podwyższając w 
ten sposób ilość początkowo za­
planowaną o 73 sztuki.

spraw zagranicznych USA, Anglii 
i Francji poruszona była również 
sprawa koordynacji działalności 
wywiadów USA, Anglii i Francji 
w Azji południowo - wschodniej

W wyniku tych rozmów, posta­
nowiono utworzyć w Saigonie o- 
środek koordynacyjny, którego za 
daniem będzie kierowanie działal­
nością organów wywiadowczych 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
Francji. Przewiduje się, że szefem 
tego ośrodka mianowany zostanie 
przedstawiciel amerykański w In 
dochinach Donald Heet.

Donald Heet będzie również kie 
rować szpiegowską działalnością 
kliki kuomintangowskiej oraz pra 
cą wywiadu japońskiego, który, 
jak przewidują, po podpisaniu 
„traktatu pokojowego“ znacznie 
zostanie rozbudowany.

W kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzi się — podkreśla a- 
gencja Telepress — że premier 
japoński Yoshida podczas swego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych 
doszedł do porozumienia z amery 
kańskim wywiadem w sprawie dal 
szej rozbudowy japońskiej sieci 
szpiegowskiej i dywersyjnej w 
krajach Dalekiego Wschodu.

uczeni radzieccy: prof. Akademii 
Nauk Społecznych w Moskwie — 
G. S. Wasiecki, prof. Uniwersyte­
tu im. Łomonosowa w Moskwie— 
M. P. Osadko, prof. Instytutu In- 
żynieryjno-Ekonomicznego w Mo 
skwie — N. N. Niekrasow i prof. 
Państwowego Instytutu Ekonomii 
w Moskwie —  A. W. Romanczen- 
ko.

Uczestnicy kursu pogłębili swą 
wiedzę w zakresie marksizmu-le- 
ninizmu, ekonomii politycznej, pla 
nowania gospodarczego oraz w za 
kresie swych specjalności. Dzięki 
wydatnej pomocy uczonych ra­
dzieckich kurs stał na bardzo wy 
sokim poziomie i dobrze przygo­
tował młode kadry naukowe na­
szych uczelni ekonomicznych do 
pracy w nowym roku akademic­
kim.

runkiem zapewnienia im stałej 
pomocy lekarskiej.

Młodzież studiująca na wyż­
szych uczelniach korzystać może 
w całej pełni z prewentoriów, u- 
zdrowisk, domów zdrowia i do­
mów matki, żłobków i aptek na 
takich samych zasadach, jak 
wszyscy ubezpieczeni.

Studenckie placówki lecznicze 
współpracować będą ściśle ze Zrze 
szeniem Studentów Polskich, rek­
torami uczelni i kierownikami ek­
spozytur zarządów ośrodków a- 
kademickich. Ścisła współpraca 
wszystkich tych czynników gwa­
rantować będzie sprawność dzia­
łania zakładów leczniczych, prze­
znaczonych dla młodzieży studiu­
jącej. Doskonałe wyposażenie tych 
zakładów i otoczenie stałą bacz­
ną opieką lekarską młodzieży u- 
czącej się zapewni jej najlepsze 
warunki zdrowotne.

D o d a tko w e
egzaminy wstępne

d o  s z k ó ł  w y ż s z y c h
Ministerstwo Szkół Wyższych 

i Nauki ustaliło termin dodatko 
wych egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. Wszyscy kan­
dydaci na studia wyższe, któ­
rzy z usprawiedliwionych powo 
dów nie mogli składać egzami­
nów w I  terminie, będą więc 
mogli złożyć egzaminy wstępne 
w czasie od 26 września do 1 
października b- r-

Szczegółowe plany egzami­
nów w dodatkowym terminie 
na poszczególnych uczelniach 
ustalają i podadzą do wiadomoś 
ci przewodniczący uczelnianych 
komisji do spraw rekrutacji-

2 M P  p r z e s z k o l i  w  b .  r .
25 tysięcy a k ty w is tó w

WARSZAWA PAP. W trosce o 
podniesienie poziomu ideowo-po- 
litycznego młodzieży pracującej 
miast i wsi, Związek Młodzieży 
Polskiej prowadzi obecnie kursy 
dla aktywistów organizacyjnych, 
którzy prowadzić będą pracę po­
lityczno - wyjaśniającą w ZMP- 
owskich zespołach szkoleniowych- 

W wyniku tej akcji w bież. ro­
ku rozpocznie pracę ok. 25 tys. no 
woprzeszkolonych aktywistów.

Na kursach trwających od 5 do 
10 dni młodzież pogłębia wiado­
mości m. in., z zakresu historii 
Polski, historii ruchu robotnicze­
go, z zakresu zadań stojących 
przed młodzieżą w okresie Planu 
6-letniego oraz poznaje metody 
pracy szkoleniowej. Dotychczas 
tego rodzaju kursy ukończyło już 
ponad 7 tys. młodzieży.

Jak wykazują doświadczenia 
roku ubiegłego, szkolenie prowa

dzone przez ZMP przyczyniło się 
do znacznego wzrostu świadomoś 
ci ideowo - politycznej młodzieży.

Współistnienie dwóch systemów
fest możliwe i komleezite

Wywiad z  amerykańskim działaczem społecznym na łamach „News“

25 paidziernika

wybory w W. Brytanii
LONDYN PAP. Agencja Reute 

ra informuje, że wybory powszech 
se w Wielkiej Brytanii odbędą 
•łe w czwartek 2S  paid*i*r#ik* 
b&

Niedawno zwiedził Związek Radziecki 
znany amerykański działacz społeczny, 
dr John Kingsbury wraz z małżonką. 
Przed wyjazdem 'udzielił on korespon­
dentowi moskiewskiego czasopisma 
„News" wywiadu, który podajemy z nie­
wielkimi skrótami.

PYTAN IE : Jak amerykańskie społeczeń­
stwo zapatruje się na rozwój stosunków ra­
dziecko - amerykańskich? .

ODPOWIEDŹ: Dla mnie nie ulega wąt­
pliwości, że naród amerykański, podobnie 
jak i naród radziecki jest głęboko zainte­
resowany w utrzymaniu pokoju i szczerze 
pragnie pokoju. Twierdzenie swe opieram 
na podstawie szerokich kontaktów jakie 
posiadam w Stanach Zjednoczonych oraz 
na podstawie tego, co widziałem w czasie 
podróży po Związku Radzieckim. Jestem 
najgłębiej przekonany, że naród amerykań­
ski nie tylko nie chce wojny, lecz z nieza­
dowoleniem śledzi działalność ludzi, którzy 
wygłaszają prowokacyjne oświadczenia, 
mające na celu rozpętanie nowej wojny.

Mimo, że system radziecki jest całkowi­
tym przeciwieństwem istniejącego u nas 
tzw. systemu wolnej inicjatywy, to jednak 
większość Amerykanów uważa, że nawiąza­
nie pokojowych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim jest nie tylko możliwe lecz na­
wet konieczne, że nasze dwa systemy mo­
gą doskonale współistnieć.

Często mówiłem im: „Jeżeli wierzycie 
w konkurencję, to dlaczego nie mamy się 
zgodzić na konkurencję dwóch różnych sy­
stemów społecznych, jak to proponuje 
Stalin?“.

W Amery«« mówi się o istnieniu „ż e - 
l a m e j  k u r t y n y "  w Związku Ra- 
dalstkra. Pohxi w

przekonał mnie, że każdy uczciwy człowiek 
może przyjechać do ZSRR, spotykać się z 
ludźmi i rozmawiać z nimi, Z drugiej stro­
ny wiadomo, że radzieccy intelektualiści, 
którzy przybywali do Ameryki, nie korzy­
stali bynajmniej z takich swobód.

Wielu moich znajomych, m. in. czołowi 
amerykańscy działacze społeczni, twierdzi, 
że gazety radzieckie nie zamieszczają 
obiektywnych informacji o życiu między­
narodowym, zwłaszcza o życiu w Ameryce. 
Muszę jednak stwierdzić, że gazety ame­
rykańskie nie tylko nie publikują prawdy 
o życiu w ZSRR, lecz często wyraźnie fał­
szują tę prawdę. Większość obywateli ame­
rykańskich ma fałszywy pogląd na sto­
sunki w ZSRR, podczas gdy ich właściwe 
zrozumienie przyczyniłoby się do nawiąza­
nia przyjaznych stosunków między naszy­
mi wielkimi narodami.

PYTAN IE : Jak ocenia pan wymianę orę­
dzi między stroną amerykańską i radziecką?

ODPOWIEDŹ: Uważam, że ani rezo­
lucja Kongresu, ani orędzie prezydenta 
Trumana do N. Szwemika nie miały na 
celu nawiązania przyjaznych stosunków 
między rządami ZSRR i USA, ponieważ 
próby ignorowania rządu jednego wielkie­
go mocarstwa przez rząd drugiego nie mo­
gą doprowadzić do pożytecznych wyników.

Ku swemu wielkiemu zadowoleniu (po­
nieważ pragnę zachowania powszechnego 
pokoju), przekonałem się, że rząd radziecki 
opublikował we wszystkich gazetach peł­
ny tekst oświadczenia prezydenta Tru­
mana i rezolucji Kongresu. Z przyjemno 
ścią stwierdziłem również, że rezolucja 
Rady Najwyższej i orędzie Szwemika 
utrzymane są w tonie niezwykle umiarko 
wąnym, uprzejmym, przyjaznym i rzeszo

wym. Wyszczególnienie aktów dyskrymi­
nacji rządu amerykańskiego wobec obywa 
teli radzieckich jest stwierdzeniem fak­
tów, które nie dadzą się zaprzeczyć.

PYTANIE : Jakie wyniósł pan wrażenia 
z podróży po Związku Radzieckim?

ODPOWIEDŹ: W Moskwie, Swierdłow 
sku, Charkowie, Tbilisi, Suchumi, Kisło- 
wodzku, widzieliśmy olbrzymie roboty bu­
dowlane, widzieliśmy je również przelatu­
jąc -wiele razy w różnych kierunkach nad 
terytorium Związku Radzieckiego. To ol­
brzymie budownictwo świadczy, że kraj 
wasz pochłonięty jest wyłącznie sprawami 
pokojowymi.

Zwiedziliśmy kołchoz gruziński i ukra­
iński sowchoz, wiele instytucji leczniczych 
w tym —  dwa instytuty gruźlicze. Wszyst 
kie te instytucje są wspaniałe. Widziałem 
wiele instytucji lekarskich świata, nigdzie 
jednak nie widziałem nic lepszego.

Niestety wielu Amerykanów nie zna 
istoty demokracji radzieckiej. Dlatego też 
słuszne byłoby, gdyby oba nasze kraje po­
starały się zrozumieć wzajemnie swe de­
mokratyczne właściwości. Aby lepiej zro­
zumieć się wzajemnie, potrzebna jest wy­
miana bardziej szczegółowych informacji, 
poglądowe wyjaśnianie jak działają sy­
stemy demokratyczne w każdym kraju. 
Może się to przyczynić do utrwalenia po­
koju.

Reasumując, pragnąłbym jeszcze raz 
podkreślić, że mimo różnicy w systemach 
demokratycznych, mimo różnic ustroju go­

spodarczego naszych państw, dwa nasze 
systemy mogą i powinny współistnieć, że 
możemy i powinniśmy żyć w pokojn. Ina­
czej na kuli ziemskiej nastąpi zagłada cy­
wilizacji.

Zdrada i tchórzostwo
Przed kilku miesiącami prasę obie 

gla wiadomość, że wiszący ongiś u 
hitlerowskiej klamki sanacyjny am­
basador w Berlinie, Lipski w towa­
rzystwie hitlerofilów Hutten-Czapskie- 
go i Cat-Mackiewicza odwiedził Ade- 
nauera, aby nawiązać stosunki z neo 
hitlerowcami i miłitarystami niemiec 
kimi, reprezentowanymi przez 
„ r z ą d “ w Bonn, Mówiło się wów­
czas głośno, że warunki postawione 
przez Adenauera, a uznawane przez 
zdrajców narodu polskiego, sprowa­
dzają się do wyrzeczenia się przez 
nich obecnych granic zachodnich.

łk pisemkach emigracyjnych za­
wrzało. Agenci rozmaitych wywia­
dów rzucali na siebie nawzajem nie­
wybredne wymysły, prześcigając się 
w ultrapatriotycznych deklaracjach. 
Że to niby taki Anders, albo Miko­
łajczyk czy Arciszewski nic wspól­
nego nie mają z rewizjonistami 
z Bonn ani też z ich amerykańskimi 
mocodawcami.

No i wylazło szydło z worka edra- 
dy. Potwierdzenie najbardziej auto­
rytatywne konszachtów z Adenaue- 
rem dał b. ambasador hitlerowski w 
Moslcwie, Herbert von Dircksen, któ­
ry wygłosił na zebraniu rewizjonis­
tycznej organizacji przesiedleńców 
ze Śląska — referat na temat wschód 
niej granicy niemieckiej. Dircksen 
podkreślił, że podjęło kroki w kie­
runku porozumienia z przedstawicie­
lami emigracji polskiej i uregulowa­
nia sprawy granic w duchu „paktu 
Niemców sudeckich z czeskim gene­
rałem Prhalą“, Ostatnio odbyły się 
rozmowy w Szwajcarii i „upłynęły 
one w przyjaznej atmosferze“.

Jak więc możliwe są te wszystkie 
zaklęcia, zaprzeczenia i przysięgi, od 
których roi się w pisemkach emigra­
cyjnych. I  to zdołał wyjaśnić Dir.ck- 

sen. Takie stanowisko —  mówi 
Dircksen — podyktowane jest oba­
wą, by „nie zostać napiętnowanym 
przez komunistycznych Polaków war­
szawskich jako zdrajcy kraju“. Dirck 
sen charakteryzuje dosadnie swoich 
rozmówców mówiąc, że „w rozmowie 
W cztery oczy są oni często bardzo 
rozsądni, ale brak im cywilnej odwa­
gi, ażeby to swoje stanowisko wy­
nieść następnie na światło dzienne

Oświadczenie Dircksena o rozmo­
wach, które „upływają w przyjaznej 
atmosferze“ i braku cywilnej odwa­
gi u emigracyjnych macherów, wska­
zuje, że nikczemna zdrada i tchó-
tiostwo tamte idą w parz«, K- G.
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Sprawiedliwy wyrok na spekulantów i oszustów
o k n d i j q G T c h  c h l o p ó w - h o d o w c ó w

W trosce o interesy mas pracu 
i^cych, władza ludowa w  Polsce 
%dała nieubłaganą walkę szkod­
nicom społecznym i pasożytom 
dezorganizującym nasz rynek i 
usiłującym w pogoni za łatwym 
złodziejskim zyskiem zakłócić roz 
;v°.i naszej gospodarki- Wyrazem 
‘sj troski jest m. in. wydany ostat 
dio dekret o wzmożonej walce ze 
spekulacją i nadużyciami w han­
dlu, wymierzony przeciwko speku 
lentom i sprzęgniętym z nimi nie 
Uczciwym elementom w aparacie 
handlowym. Dekret wezwał do 
aktywnego udziału w tępieniu ma 
chinacji spekulacyjnych ogół lud 
Pości pracującej, na którego krzy 
^dzie żerują kombinatorzy, uprą 
Mający swe przestępcze machina 
dJ® kosztem zaopatrzenia człowie­
ka pracy i kosztem jego kieszeni.

Powołane przez dekret komfsje 
do walki ze spekulacją przy ra­
dach narodowych i współpracują­
cy * nimi szeroki aktyw kontrole­
rów społecznych, uzyskały już wie 
(o poważnych wyników. Dzięki 
Msłej współpracy komisji z orga 
Pami MO wykryto ostatnio rów­
nież i na terenie naszego woje­
wództwa szereg oburzających a- 
jWr spekulacyjnych. Komisja prze 
kązuje zdemaskowanych szkodni­
ków społecznych organom spra­
wiedliwości, które wymierzają im 
*asłużone surowe kary.
.Jedna z takich afer była ostat 

P‘o przedmiotem rozprawy sądo­
wej w Starogardzie.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
spędowy gminnej spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej Starogard- 
Wieś Paweł Kamiński, agent sku 
pu delegatury Centrali Mięsnej 
w  Starogardzie Antoni Stasiew- 
s,ki, klasyfikator delegatury Cen 
trali Mięsnej w  Starogardzie Jó­
zef Krakowski, pomocnik spędo

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 

DLA KLAS IV 1 V 
DO NABYCIA W  KSIĘGARNIACH  

„DOMU KSIĄŻKI"

ALEKSANDRZAK ST.
' „NA SZEROKIEJ DRODZE“

zł 3,60
W IECZORKIEWICZ BR. 

PISOWNIA POLSKA I ĆWICZ. 
KL. IV

Zł 1,05
WIECZORKIEWICZ BR. 
MAŁY SŁOWNICZEK 

ORTOGRAFICZNY
zł 1,50

MISSALOWA G„ 
SCHOCHBRENNER J.

Hi s t o r ia  p o l s k i  m a t . p o m o c . 
w 3 zesz. lub w l t .

zł 8,—
BOHUSZEWICZ Z-, 
GĄSIOROWSKA Z. 
BIOLOGIA — Ks.

Zł 1,90
WUTTKE G.

P o z n a j  s w ó j  k r a j  k l . iv
zł 3,75

RUSIECKI A. M- 
ARYTMETYKA KL. IV

zł 2,40
WIECZORKIEWICZ BR.

Mo w a  p o l s k a , c w ic z . g r a m .
t SŁOWN. KL. IV

zł 0,90
LAUSZK,

PAUSZER-KLONOWSKA G-
d z ie ń  d z is ie j s z y  k l . V

zł 3,60
W i e c z o r k ie w ic z  b r . 

PISOWNIA POLSKA W CWICZ. 
KL. V

zł 1,65
KLEMENSIEWICZ Z.
n a s z  j ę z y k  KL. V

zł 1,05
SEREJSKI M. H. 

HISTORIA DLA KL- V
zł 6,60

KOŁODZIEJCZYK J. 
BOTANIKA KL. V

zł 1,65
CZEKAŃSKA H„ RADLICZ H. 
WIADOMOŚCI Z GEOGRAFII 

KL. V
zł 3,30

c h a ł u b iń s k a  a .
1 JANISZEWSKI M.

Cwicz- GEOGRAF. ŚWIAT. KL. V 
zł 0,40

RUSIECKI A. M. 
ARYTMETYKA KL. V

zł 3,—
Bą KOW SKI ST. lub CIESLUK m . 

FIZYKA I CHEMIA
Zł 3,—

. CZISTIAKOW  W. M. 
bCZEBNIK KUSSKOGO JAZYKA 

zł 4.30
Ma t . p o m o c , d o  j ę z . r o s .

KL. V
zł 0.85

PREJBISZ A.
NAUKA ANGIELSKIEGO V

zł 5,70
LANDY-KOCHANOW SKA h . 

Mo n  LIVRÉ DE FRANÇAIS KL. V 
zł 5,70

DEWITZOWA W.
JĘZYK NIEMIECKI KL. V

Zł 7,80 
1507/K

wego GS SCh 
Edmund Pianta oraz Norbert 
Zandrowski.

Herszt bandy — Kamiński z za 
wodu rzeźnik i właściciel zakładu 
masarskiego ma na swym koncie 
wiele przestępstw i nadużyć. W 
okresie okupacji, chciwy zysku 
spekulant, pragnąc uchronić swój 
sklep masarski przed zamknię­
ciem, nie zawahał się podpisać 
volkslisty. W okresie późniejszym 
Kamiński zgłosi! Się dobrowolnie 
do służby w hitlerowskim Wehr­
machcie.

W okresie do sierpnia 1951. r. 
Kamiński, zajmując kierownicze 
stanowiska w gminnych spółdziel 
niach „Samopomoc Chłopska“ do­
puścił się jako spędowy wraz. z 
członkami swej szajki nadużyć 
przy klasyfikacji sztuk bydła i 
ich skupie od chłopów. Właści­
cielem przedsiębiorstwa rzeźnic- 
kiego był również trzeci członek 
szajki — Krakowski.

Pomocnik herszta bandy Anto­
ni Stasiewski, pracował również 
w spółdzielczym aparacie skupu 
trzody chlewnej. Stasiewski — to 
b. właściciel dużego przedsiębior­
stwa rzeźniczego w  woj. gdań­
skim i b. kierownik spółdzielni 
mięsnej w Gdańsku „Bekon“. Peł 
niąc funkcje kierownika tej pla 
cówki, Stasiewski popełnił wiele 
nadużyć, powodując w ten sposób 
w kasie manco na ponad 200 tys. 
zł, za co został skazany na 6 mie­
sięcy obozu pracy. Karygodny brak 
czujności, który przejawiła Cen­
trala Mięsna, stawiając na odpo­
wiedzialnym stanowisku takiego

osobnika powinien być dla niej 
sygnałem ostrzegawczym, powi­
nien spowodować dokładne zba­
danie kadr, którymi dysponuje 
w terenie.

Przewód sądowy wykazał, że 
główni oskarżeni Kamiński i Sta 
siewski przy pomocy swych kom 
panów dezorganizowali spędy w

Starogard-Wieś, gminnej spółdzielni SCh Staro- 
gard-Wieś, aby następnie „pry­
watnie“ kupować bydło u chło­
pów, płacąc im zaniżone oszu­
kańcze ceny. W celu uniknięcia 
ryzyka związanego z nielegal­
nym ubojem i pokątnym hand­
lem, szajka urządzała się w  ten 
sposób, że nabyte bydło sprzeda­
wała gminnej spółdzielni, wyso­
ko je klasyfikując i uzyskując w 
ten sposób bez dodatkowego ry­
zyka wysokie zyski.

Tak np. w czerwcu br. Paweł 
Kamiński jako spędowy na pun­
kcie skupu GSSCh Starogard — 
Wieś odmówił zakupu dostarczo­
nej przez małorolnego ob. Franci­
szka Muchę krowy, twierdząc, że 
jest ona sztuką hodowlaną i nie 
nadaje się do uboju. Kiedy jed­
nak ob. Mucha opuścił punkt sku­
pu, wysłany za nim pomocnik spę 
dowego Edmund Pianta zakupił 
od niego krowę za sumę 1,300 zł, 
a następnie szajka po „odpowied­
nim“ zaklasyfikowaniu sprzedała 
ją gminnej spółdzielni za sumę 
1,925 złotych. W podobny sposób 
szajka zakupiła i sprzedała z o- 
gromnym zyskiem około 20 krów.

Biorąc pod uwagę ogrom pfze- 
stępstwa, jakiego dopuścili się o- 
skarżeni, oszukując chłopów, znie 
chęcając ich do hodowli i podry­
wając ich zaufanie do planowej 
akcji skupu i spółdzielczości sa­
mopomocowej, co z kolei musiało­
by się odbić na zaopatrzeniu ludzi 
pracy w mięso, sąd słusznie wy­
mierzył opryszkom surowe kary.

Antoni Stasiewski skazany zo­
stał na 7 lat więzienia i utratę

Na wielkich budowlach komunizmu

praw obywatelskich i honorowych 
na okres lat 5, Paweł Kamiński 
na 6 lat więzienia i utratę praw 
na okres lał 4, Edmund Pianta — 
na 3 lat^ więzienia i utratę praw 
na «kres lat 3, a Norbert Zandrow 
ski na 5 lat więzienia i utratę 
praw na okres lat 4.

Sprawę oskarżonego Józefa Kra 
kowskiego postanowiono w toku 
przewodu sądwego wyłączyć z po 
stępowania doraźnego i skierować 
na drogę zwykłego postępowania 
sądowego.

Przybyli licznie na rozprawę są 
dową do Starogardu chłopi z oko 
licznych gmin i gromad oraz ro­
botnicy miejscowych zakładów 
pracy, z zadowoleniem przyjęli 
surowy, lecz sprawiedliwy wyrok. 
Jest on dowodem, że nasza władza 
ludowa zdecydowanie tępi i tępić 
będzie przestępczą działalność spe 
kulantów i oszustów, żerujących 
na naszych chwilowych trudnoś­
ciach, karząc szczególnie surowo 
tych, którzy dla oszukańczych ce­
lów wykorzystują swe stanowiska 
służbowe.

(Grab.)

Stalingradzka fabryka cegieł krzemowych Nr 4 Jest Jednym z tych radlle# 
kich zakładów, które od pierwszych dni budowy hydrowęzła stalmgradzkie 
go wykonują zamówienia dla tej budowy. Na placu załadunkowym fabry 
ki zainstalowany został potężny dźwig mostowy, przy pomocy którego ładu­

je się cegły na platformy kolejowe 1 samochody ciężarowe.
Na zdjęciu: ładowanie cegieł na platformy kolejowe. (CAF)

Budować realne i mobilizujące plany
przedsiębiorstw przemysłowych

We wszystkich przedsiębiorst­
wach naszego przemysłu odbywa 
się obecnie intensywna praca 
nad projektem planu techniczno- 
przemysłowo-finansnwego na rok 
1952, trzeci rok Planu 6-letniego. 
Podstawą do opracowania planu

iffltfq wozi ze zfeoiewi.

Chłopi 12 gromad powiatu kościerskiego
odwieźli manifestacyjnie ziarno do punktów skupu

15 września chłopi 12 gromad j cja partyjna —  mówi z dumą.: ślusarzem, inny 
pow. kościerskiego dając wyraz I Porozumieliśmy się z kołem ZSL dwóch pracuje w 
swemu patriotyzmowi i pragnie-1 i po wspólnej naradzie z innymi 
niu dalszego zacieśnienia sojuszu chłopami_poszła za nami cała gro
robotniczo - chłopskiego zorgani­
zowali wspólne, manifestaćyjne, 
dostawy zboża.

mada. Wszyscy rozumieją, że 
sprawa terminowej sprzedaży pań 
stwu zboża to ich obowiązek wo-

Już od wczesnego rana, na dro. bec ludowej ojczyzny i wobec bra-
gach wiodących do punktów sku­
pu rozlegał się turkot chłopskich 
furmanek, tupot końskich kopyt i 
wesołe głosy chłopów. Z różnych 
stron ciągnęły długie rzędy wo-

ci - robotników“ .
W akcji skupu przodują inic­

jatorzy zbiorowej dostawy — 
PZRR-owcy i ZSL-owcy. Właśnie 
ważą w tej, chwili zboże  ̂8-hekta

zów, wyładowanych po brzegi wor rowego chłopa, członka ZbD raw- 
karni ziarna. Na czerwonych tran ła Chociaja. Chociaj dzisiaj wy- 
sparentach widniały hasła:
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski, podstawa Polski Ludo­
wej“ . „Więcej ziarna —  więcej
chleba“ .

* * *
Do punktu skupu w Skarsze­

wach jadą chłopi z Lipiej Góry, 
z Jaroszew, później chłopi z Za­
wady i Tomaszewa. Powstał dłu­
gi, niekończący się barwny koro­
wód.

Na dużym dziedzińcu przed ma 
gazynami nieustanny ruch. Pra­
ca idzie sprawnie. Magazynier 
Michowski szybko określa stan- 
dai-d ziarna i jeszcze szybciej mo

konał swój roczny plan sprzeda­
ży zboża. Przywiózł na punkt sku 
pu 1400 . kg ziarna pierwszego 
standardu. W ślad za nim pod­
jeżdża małorolny chłop z Klesz­
czewa Alfons Bielang, członek 
PZPR, który wykonał plan w 250 
proc.

Chłopi są zadowoleni ze spraw­
nej obsługi w punkcie skupu. Na 
miejscu, przy jednym stoliku, pra 
cownicy GS wypisują kwity, a 
przy drugim —  pracownik GKS 
wypłaca pieniądze.

Z każdą chwilą powiększa się 
rząd wyładowanych wozów i co­
raz więcej pustych furmanek opu­
szcza dziedziniec. Chłopi śpieszą

są zatwierdzone Wytyczne, okre-1 jeśli chodzi o normy pracy — po 
ślające najważniejsze zadania i winien przewidywać szczegółowo 
linie rozwojowe zakładu przemy, terminy i sposób zastosowania 
słowego, dla którego tworzy się takich środków podniesienia wy- 
plan. Plan powinien zawierać dajności pracy do planowanego 
szczegółowe rozpracowanie w y-1 poziomu, jak np. stosowanie me- 
tycznych, pokazywać sposoby i tody Kowalowa, usprawnienie 
środki nie tylko wykonania, ale organizacji pracy, mechanizacja 
i przekroczenia postawionych za- operacji pracochłonnych itp. 
dań. Plan  ̂ bowiem, pozostając j podstawową częścią planu z 
realny, powinien być jak najbar widzenia mobilizacji re-
dziej napięty, mobilizujący, opar zej.w przedsiębiorstwa, wcielenia 
ty na ujawnieniu i wykorzystaniu w ¿yeje średnio-progresywnych 
ukrytych dotąd rezerw. j norm, pcprawy wszystkich wskaż

Niezawodnym sposobem w y- ników jest plan usprawnień or- 
krywania rezerw jest wnikliwa gai? jzacyjno-technicznych snają- 
analiza wszystkich wskaźników cycj, na ceju zlikwidowanie prze 
dotychczasowej działalności przed (|e WSzystkim t. zw. „wąskich 
siębiorstwa. Uczą nas tego do- gardeł“ ! Plan ten powinien być 

.. świadczenia Związku Radzieckie wynjk]> m pracy administracji
i  »  ’ 2° w dziedzinie organizacji i pla przedsiębiorstwa oraz twórczej
laDrjKacn w nowania procesów gospodar- inicjatyWy załogi kierowanej 

czych. Inżynier F. Kowalow np. przez organizacje partyjne i ad- 
nie zadowala się badaniem osta- min;strację
tecznych wyników pracy poszczę, w " _  ' „ łeboka anal;7a Dia 
gólnych stachanowców, lecz ana w  Parze 7 głęboką anal to P 
lizuje oddzielnie każdą Wykony-,nu powinno iść ścisłe powiązanie 
waną operację i na tle tej p og ię te  sobą wszystkich jego części 
bionej analizy, wykrywa ogrom- L w szczególności głównych jego

r » S i ! S ° „ o S S :  U * a « w  -  W r t - m  Pio;
skiej fabryki obuwia „Burewie-, dukcyjnego i finansowego. Wszyst 
stoik“ — Marii Lewczenko i kie planowane posunięcia tech- 
Grzegorza Muchanowa .D,0 Âe__ niczne powinny być uzasadnione

przez płynące z nich efekty pro­
dukcyjne i ekonomiczne, wszyst-

Gdańsku. Jemu i jego rodzinie 
Polska zapewniła dostatni byt i 
widoki na przyszłość. Dlatego tak 
jak i inni z chęcią wykonuje swój 
plan sprzedaży państwu zboża 
przed terminem.

Janowi MiLewczykowi twarz 
promienieje uśmiechem, gdy wi­
dzi, jak sprawnie idzie odbiór 
zboża: „A  co nie mówiłem, żeśmy 
dobrze zrobili, postanawiając na
zebraniu zbiorowo odwieźć ziar- _ . ..
no. Dla nas wygodniej i państwu cia współzawodnictwa o °bmz_c- 
łepiej. Musielibyśmy jechać do n*e kosztów własnych przy az 
Liniewa ze zbożem, a tak pod-I dej czynności wytwórczej pizy-

cne ręce robotników chwytają oru; siewów jesiennych, by
... .. ..1_! ... . -, /,,, (7 R r\ n r% i/toio VI *1 , i  . . tworki z wozów. Zboże idzie na 
wagę. Nieprzerwanym potokiem 
sypie się ziarno do poszczegól­
nych komór magazynu.

Jako pierwsi, furmanka za fur­
manką, podjeżdżają chłopi z Lipiej 
Góry. Wśród nich wyróżnia się 
zapałem tow. Władysław Powal- 
ski, sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej w gromadzie. 
„Inicjatywę zbiorowej, wspólnej 
sprzedaży państwu zboża wysu­
nęła nasza podstawowa organiza-

Powiat malborski przoduje
w kontraktacji trzody chlewnej

każdym dniem wzrasta na | do 17 września podpisali umowy 
Wybrzeżu liczba chłopów, podpi- na dostawę 210 tuczników w pier

walczyć o jeszcze wyższe plony 
w trzecim roku Planu 6-letniego. 

=8 t o *

^lących kontrakty na dostawę 
“ tody chlewnej w  1952 roku- Da- 
Jjchczas, dzięki aktywności kie­
rowników gromadzkich grup pro­
ducentów, którzy zawierają z chło 
PBtoi umowy kontraktacyjne na 
źoło w kontraktacji trzody chlew 

wysunął się powiat malbors- 
drugie miejsce zajmują powia 

“ : kartuski i kwidzyński- 
„ W  powiecie gdańskim przoduje

Steaaa, 3E Sif SOłs ms&

wszym kwartale 1952 roku, co sta 
nowi 75 proc. planu.

W powiecie malborskim na czo 
ło wysunęła się gmina Stare Po­
le, która według ostatniego mel­
dunku wykonała swój miesięczny 
plan na wrzesień w 96 proc. Chło 
pi z gminy Kałdowo tegoż powia 
tu zrealizowali plan kontraktacji 
trzody chlewna) im  wntflsłsó W
Si ra&B

Na stację Barkocin przywieźli 
zbiorowo zboże chłopi z Nowego 
Barkoeina. Za chwilę mają przy­
być chłopi ze Starego Barkoeina. 
Tutaj też dobrze przygotowano 
się na przyjęcie zbiorowej dosta­
wy zboża. Ładują wprost do wa­
gonów. Chłopi z ożywieniem oma­
wiają rządowy dekret 0 plano­
wym skupie zboża. Mówią o jego 
sprawiedliwych zasadach, o tro­
sce władzy ludowej o chłopa i je­
go gospodarkę. 56-letni, średnio­
rolny gospodarz, Jan Hopel oto­
czony chłopami głośno rozprawia.

— Chętnie sprzedaję państwu 
nadwyżkę swoich zbiorów. Ceny 
na ziarno mamy stałe i opłacal­
ne, a państwo w dodatku nagra­
dza premią tych co dostarczą po­
nad plan. Sprzedając zboże pań­
stwu zapewniam chleb klasie ro­
botniczej, a więc i swoim dzie­
ciom, które też pracują w fabry­
kach“.

Hopel ma 12 hektarów piaszczy 
stej ziemi i 12 dzieci. W Polsce 
sanacyjnej czekały ich bezrobocie 
i nędza, a dzisiaj dwoje dzieci n- 
c%sfócz& do szkoły, jeden syn jest.,

stawili nam wagony i dużo cza­
su na tym zyskaliśmy“ .

Chłopi przekonali się, że lepiej 
organizować zbiorową sprzedaż i 
już tutaj, na miejscu, planują na 
19 września, następną wspólną do 
stawę zboża. Wielu z nich wyko­
nało dziś swoje roczne plany, a 
nawet i przekroczyło je. Leon 
Klajnszmiat ze Starego Barkoci- 
na zamiast 1.300 kg sprzedał 
1.542 kg zboża, Franciszek Cybu­
la sprzedał 240 kg zboża ponad 
plan. Józef Klajnszmidt i Konrad 
Żywicki wykonali swe plany w7 
200 proc.

Chłopi na miejscu otrzymują 
za ponadplanową dostawę zboża 
należne im premie.

*  _  *

czynią się do wykrywania poważ 
nych rezerw, obniżenia kosztów 
własnych produkcji.

Rozdzielając plan przedsiębior 
siwa na poszczególne jego ogni­
wa — plany oddziałów, sal, od­
cinków, brygad, wreszcie poszczę 
gólnych robotników i zestawia­
jąc wyniki z możliwościami i po 
trzebami tych ogniw, czyli opra­
cowując plany wewnątrzzakła­
dowe i analizując plan płzedsię 
biorstwa w świetle planów cząs.t 
kowych — wykrywamy często 
poważne niewykorzystane rezer­
wy zdolności produkcyjnej, zatru 
dnienia, surowcowo-materiałowe 
i inne.

Zasadą zatem powinno być — 
nic nie przyjmować do planu
bezkrytycznie, na podstawie tra-

Wiele gromad pow. koćeierskie dycji, bez obliczeń, bez pogłębio 
go zrealizowało już miesięczne nej- anaiizy teehniczno-ekonomicz
plany skupu zboża. Gromada Bia 
łe Biota wykonała plan na wrze­
sień w 120 proc. Gmina Dziemia­
ny, zrealizowała go w 103,3 proc. 
Chłopi z gminy Dziemiany posta­
nowili zorganizować dalsze zbio­
rowe dostawy zboża i roczny 
plan wykonać do dnia 23 wrześ­
nia. Gmina Lipusz, w wyniku zbio 
rowej dostawy wykonała 15 wrze 
śnią 120,4 proc. miesięcznego 
planu. Gromada śluza pierwsza 
w pow. kościerskim wykonała w 
100 proc. swój roczny plan sprze­
daży ziarna państwu.

Coraz więcej gromad i gmin 
naszego województwa wywiązuje 
się całkowicie i przed terminem 
ze swoich obowiązków w plano­
wym skupie zboża. Jest to wyni­
kiem wzrostu uświadomienia chło

nej. Zasadę tę należy stosować 
przy pracy nad wszystkimi skład 
nikami planu, nie tylko przy pla 
nowaniu pracy podstawowych 
produkcyjnych oddziałów przed

kie planowane osiągnięcia pro­
dukcyjne powinny mieć oparcie 
w technicznej części planu itp. 
Wiąże się to z wymogiem ścisłej 
współpracy nad planem wszyst­
kich komórek administracji 
przedsiębiorstwa, które kolektyw­
nie współpracują przy opracowa 
niu planu z komórką planowania 
przedsiębiorstwa, uzgadniając za­
mierzenia, zadania i postulaty re 
prezentowanych przez siebie od­
cinków z zadaniem i planem 
całości.

Lecz nie tylko wszystkie dzia­
ły administracji przedsiębior­
stwa przemysłowego pracują nad 
planem. Skonstruowanie realne­
go, a jednocześnie mobilizującego 
i ujawniającego rezerwy gospo­
darcze planu wymaga współpra 
cy całej załogi z aktywem par­
tyjnym i związkowym oraz z no­
watorami i racjonalizatorami pro

siębiorstwa, lecz także przy P’ a- Aukcji na czele. Trzeba postawio 
nowaniu pracy oddziałów pomoc 
ńiczo-usługowych.

Przy takiej metodzie opraco­
wywania planu będzie on oparty 
na średnio-progresywnych nor­
mach wydajności pracy, wykorzy 
stania maszyn i urządzeń oraz 
zdolności produkcyjnej poszcze­
gólnych ogniw i całego zakładu, 
na średnio-progresywnych nor­
mach zużycia surowców, materia 
łów itp., czyli na normach u- 
względniających osiągnięcia przo 
downików pracy, przodujących 
ogniw produkcyjnych (brygad,

ne przedsiębiorstwu zadania, za­
dania planu i drogi ich wykona­
nia omówić wspólnie z aktywem, 
związać pracę planistów z ru­
chem wynalazczości pracowni­
czej i twórczą inicjatywą całego 
kolektywu. Gdyż, jak uczy towa 
rzysz Stalin „realność naszego 
planu produkcji — to miliony lu 
dzi pracujących, którzy tworzą 
nowe życie. Realność naszego 
programu — to żywi ludzie, to

pów, rozumiejących nierozerwalny przedsiębiorstwa i innych przed
zespołów, taśm, itp.) danego i my wszyscy, nasza chęć do pra-

ich własnym siębiorstw tejże gałęzi przemy­
słu. Plan powinien zawierać do-związek pomiędzy

interesem i potrzebami państwa, j kîadrïe’ Tertoiny'opanowania śred 
Ed. a. aio-prygręsywnych mm-i niu

cy, nasza gotowość do pracy po 
nowemu, nasza wola wykonania 
planu“.

*  KRONIK
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Z notatnik? trójmiasta

p rz e w o d n ic y
Mieszkańcy ulic Jasna i Wesoła 

na Siedlcach, w przeciwieństwie do 
nazw swych ulic, są ostatnio bar­
dzo smutni. Troska ich — jak in­
formują nasi czytelnicy — jest 
dość osobliwej natury: oto chcieli­
by raz nareszcie ujrzeć obliaze 
przewodniczącego komitetu bloko­
wego,

Sąsiednimi ulicami jadą codzien­
nie wozy z koksem Chcieliby go 
otrzymać również i lokatorzy z ulic 
Jasna i Wesoła. W tym celu po­
trzebują jednak zaświadczeń z ko­
mitetu blokowego o ilości izb, po­
siadających kaloryfery. Nie mogą 
ich jednak uzyskać, gdyż pj-zewod- 
niczący komitetu stal się oa pew­
nego czasu nieuchwytny.

Usprawnić transport i dostawę towarów
do sklepów detalicznych

Buzą rolę w walce o sprawne 
zaopatrywanie mieszkańców Gdań 
ska w artykuły spożywcze odgry 
wa organizacja dostawy do pla­
cówek detalicznych. Im dostawa 
ta będzie sprawniejsza, tym mniej 
sze będą braki w obsłudze konsu 
mentów w tym czy innym skle­
pie.- Aby lukom tym zupełnie za­
pobiec, konieczne jest, by kierów 
nietwa MHD i PSS potrafiły do­
wieźć do sklepów towar na każde 
z ̂ potrzebowanie.

Przyjrzyjmy się, jak zorganizo 
wana jest dostawa towarów do 
sklepów_ Powszechnej Spółdzielni 

Rano, przed godz. 8 —■ już wy-1 Spożywców. Jak wiadomo, sklepy 
szedł do pracy; wieczorem kotoi BSS rozsiane są na dość rozległej 
godz. 20 — jeszcze nie przyszedł! przestrzeni — od Oliwy do Oru- 
2 pracy — informują codziennie [n'i i Nowego Portu. Aby dostar- 
Zniecierplewionych mieszkańców do czyć wielką masę towarową do

sklepów w ustalonych terminach, 
miasto zostało podzielone na czte

jące osobnym taborem. We 
wszystkich rejonach podstawowa 
masa towarowa dostarczana jest 
do sklepów raz w tygodniu. Mi­
mo, że dostawa odbywa się pla­
nowo, w poszczególnych sklepach 
wciąż powstają krótkotrwałe, 
przeważnie jednodniowe, brakł 
niektórych towarów, gdyż duża 
zmienność zapotrzebowania unie­
możliwia dokładne ustalenie po­
trzebnych ilości.

Jak są te braki likwidowane?
Jak oświadczają kierownicy skle­
pów, w razie powstania doraźne­
go braku tego czy innego artyku 
łu, zgłaszają oni natychmiast w 
dyrekcji PSS . dodatkowe zapo­
trzebowanie. Brakujące artykuły | skich.

[ towarów, jak np. kawy, różnych pro­
szków ilp., mimo dodatkowego za­
potrzebowania, dostarcza się tyl 
ko raz w tygodniu. Powoduje to 
ze strony kupujących wiele słusz 
nych skarg.

Braki te nie powinny istnieć. 
Każdy sklep powinien być w każ 
dym czasie  ̂ zaopatrzony w dosta­
teczną  ̂ ilość towarów i posiadać 
odpowiedni ich asortyment. W 
związku z tym dostawy towarów 
do sklepów trzeba-bezwzględnie 
usprawnić, zwłaszcza do piacó- 
wek na przedmieściach, posiada­
jących jeden tylko lub dwa skle­
py, jak np. w Brzeźnie, Jelitko­
wie i w innych rejonach podmiej

są jednak dowożone dopiero 
ciąg-u następnego dnia, przy czym 
często przed samym zamknięciem

''Y rejony transportowe, dysponu-i sklepu. A niektórych tzw. drobnych

mównicy przewodniczącego komite­
tu. W niedziele i święta bywa on 
rzekomo również zajęty.

W pierwszej dekadzie września, 
prawdopodobnie, by przynajmniej 
na pewien, czas pozbyć się zbytniej 
„ natarczywości"  interesantów, prze
nfodniczący komitetu poinformował] „
ich za pośrednictwem żony, że za- 
świadczenia będzie wydawał po 15, 
w dniu zaś 15 września wyjechał 
nie powiadamiając, kiedy wróci.

Zniecierpliwieni' mieszkańcy pro­
szą zą.naszyfn pośrednictwem Pre­
zydium MRN o pomoc w odszuka-, 
niu nieuchwytnego przewodniczące)^ Wskutek tego tereny te posiał działu melioracyjnego będą szły 
go i Zarazem o pouczenie go. ie !daią bardzo dużo wilgoci, co u-i w kierunku odwodnienia dalszych 
wzięte na siebie obowiązki należyi *rudnia budownictwo i powoduje obszarów i domów w dzielnicach ro 
wykonywać.

Prace odwadniające w Gdańsku
Niektóre dzielnice Gdańska, jak j żej położone. Przystąpiono poza 

wiadomo, położone są na terenach I tym do odwadniania zalanych piw 
depresyjnych. Tak np. dzielnica | nic domów' przy ul. ul. Siennickiej 
Olszynki znajduje się 2,5 m poni- | i Słowackiego. . 
żej poziomu morza. Rudniki—1,20; W przyszłym roku wysiłki od-

(Jog.)

S e s ja  MRi\
G d a ń s k uU )

j szybkie niszczenie się domów 
mieszkalnych. Dlatego też sprawa 
należytego zabezpieczenia i od­
wodnienia tych terenów Gdańska; wie wykopanych zostanie 13 km 
jest bardzo ważna. Prace z tym! rowu, odwadniającego, zaś w OI- 
związane zostały powierzone spe- SZynce, Orunii i Rudnikach — 27 
cjalnemu oddziałowi melioracyjne,, 
mu przy Prezydium Miejskiej Raj / rowow'

25 września odbędzie się w j by Narodowej. j/ W następnych latach zostaną
Gdańsku siódma w roku bieżą-1 2adanie jest trudne, gdyż j całkowicie odwodnione dzielnice
cvm sesia Mieiskiei Radv Narorin wiadomo “  w czasie wojny ¡Zaspa i Letniewo.cjm sesja Miejskiej Kady .Narodo ujegj0 zniszczeniu wiele urządzeńj j
wej. Głównym punktem obrad bę zabezpieczających niżej położone i _________________ '
dzie zatwierdzenie planów gospo dzielnice Gdańska przed zalewem.!
darezych miasta i uchwalenie bud Całkowicie zniszczona została m.

botniczych- W Oliwie np- zostanie 
odwodniony obszar 1 ha obejmują 
cy działki robotnicze- W Jeiitko-

w Brakujące towary powinny być 
dowożone w tym samym dniu. 
Środki transportowe na to nie­
wątpliwie można znaleźć, wyko­
rzystując lepiej posiadany tabor, 
a zwłaszcza likwidując przestoje 
wozów. A  przestoje te, jak przy­
znaje samo kierownictwo PSS w 
Gdańsku, są jak dotąd dość czę­
ste. Powoduje je obsługa wozów, 
która zatrzymując się niepotrzeb 
nie przed sklepami na czas dłuż­
szy, utrudnia zaopatrzenie dal­
szych placówek. Przestoje te nie 
tylko utrudniają szybkie rozpro­
wadzenie masy towarowej, ale 
przynoszą także' duże straty ma­
terialne spółdzielni.

Kierownictwo wydziału tran­
sportowego _w dyrekcji PSS po­
winno zwrócić również baczniej­
szą uwagę na stan wozów i opie­
kę nad taborem ze strony kierów 
ców. Dotychczas w  gdańskiej 
PSS wychodzi codziennie z ruchu 
od trzech do czterech samocho­
dów. Tymczasem różnym awa­
riom, powodującym wycofanie w0 
zów z ruchu, mogłaby zapobiegać 
ich obsługa, przez i*oztoczenie na 
leżytej opieki.

Kierownictwo PSS powinno jak 
najszybciej zająć się ta sprawa.

(d)

Trójmiasto otrzymało w tych dniach transport bułgarskich winogron, 1:1 ófi 
sprzedawane są w cenie 10 zł za kg.

Na zdjęciu: ruchomy punkt sprzedaży przy ul. Grunwaldzkiej we Wrzeszczu-

Wystawa fotograficzna
n a  SV Fest wały Plastyki w Sopocie

Na tegorocznym Festiwalu Pląs | Szczególnie wyróżnia się gru- 
tyki w Sopocie zorganizowano! pa obrazów twórcy fo to g ra fik i 

dwie wystawy fotograficzne: I Polskiej, zmarłego niedawno. Ja' 
prac członków Polskiego T o w a - na Bułhaka. Zdjęcia te przepój® 
rzystwa Fotograficznego j prac ne s3 wielkim, twórczym, entuz­

jazmem artysty dla osiągnięć 
Polski Ludowej.

członków Polskiego Związku Fo­
tografów.

Otwarta obecnie wystawa prac 
członków Polskiego Związku Fo­
tografów obrazuje, w jakim stop 
niu polska fotografika uczestni­
czy w  popularyzacji naszych o- 
siągnięć w Planie 6-letnim. Za­
mieszczone na wystawie zdjęcia 
ukazują pokojową pracę robotni­
ków i chłopów. Wiele zdjęć poś­
więconych jes.t walce o utrwale­
nie pokoju.

Wystawę wzbogacają zdjęcia 
ilustrujące piękno polskiego krajo 
brązu.

E. Z.

żetu ha rok 1952. Poza tym zosta in. tzw. śluza żuławska na Mo tła
Zostały także zdewastowane 

nie złożone sprawozdanie z wyko j pompy, które pi-zepompowywały j  
nania budżetu miasta w I półro-;wodę z terenów nizinnych do od|

g ł o s  s p & 1
czu br.

P L E N U M
Miejskiego Komitetu

pływowych kanałów- Wąły ochron 
ne, które zabezpieczały te tereny | 
przed zalewem wody morskiej by! 
ły w wielu miejscach poprzerywa 
ne-

W okresie od 1945 do 1950 r. nie 
tylko, że odremontowano i urucho 

. r . | miono wszystkie istniejące urzą-
Obroncow Pokoju w  Gdańsku dzenla* ale 1 unowocześniono je.

! Obmurowano również brzegi Ra- 
Miejsk; Komitet Obrońców Poidun i.

koju zawiadamia, że w dniu 20! Dalsze Prf ee prowadzone w br.
, , . . , „ . . I mają na celu uregulowanie kana
bm o godzinie 16.30 odbędzie się łów odpływowych i utrzymanie w 
w- sali świetlicy „Daimonu“ przy j należytym porządku rowów, któ- 
ul. Ułańskiej w Gdańsku p le- rych długość w Gdańsku wynosi
num, na które zaprasza delega-1 okoi°  k™'. W dzielnicach: O- 
,. , ruma, Rudniki i Olszynka pobudo
tow terenowych komitetów ob-jwano Specjalne urządzenia, które 
rońców pokoju. I odprowadzają wody na tereny wy

Koio sportowe „Włókniarz“ w Starogardzie
d a je  p r z y k ła d  w z o ro w e j p ra c y  

Uroczystość wręczenia 400-nej odznaki SPO

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — opera G Pucciniego» 
„Madame Butterfly“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny. f

K ima
GDAŃSK
„ZMP-owiec" — ,,Piędź ziemi**, proó- 

węgierskiej, godz. 16, 18 i 20- 
„Bajka*- we Wrzeszczu — „Dziewczy­

na u źródła" godz. 16, 18 i 20. 
■Przyjaźń" — „Miasto nieujarzmione“' 

w poniedziałki, środy i piątki, go­
dzina 17, 19, w niedzielę — 15, 17, 1' 

.Marynarz" w  Nowym Porcie — „Sa"

W poniedziałek 17 bm 
się w kole sportowym 
niarz“ przy Starogardzkich Za­
kładach Obuwia piękna uroczy­
stość wręczenia 400 odznaki

odbyła i jednym z tych, którzy najpilniej i ny w Starogardzie wywoła! zrozu
. Włók-1 uczęszczali na zaprawę - - - ■

—
W uroczystościach związanych 

z wręczeniem 400 odznaki SPO 
wzięli również udział piłkarze 
T-ligowego zespołu .Włókniarza

JkSzejuin
(29)

SPO. Szczęśliwym zdobywcą od;— Łódź. Rozegrali oni z miejsco 
znaki jest 51-letni przodownik j wym kołem sportowym „Włók- 
pracy tow. Michał Szeła, który! niarz“ towarzyskie spotkanie za 
pomimo niemłodego wieku jest! zakończone zwycięstwem Łodzian 
zapalonym sportowcem i w czasie! w stosunku 5:1 (4:0). 
zdawania norm na odznakę byli Pierwszy występ ligowej druży 
.......  —  ...... ...................... .......... -.........................— — ■

— Tak, Płotnikow to niezwykle utalentowany człowiek — od­
powiedział Amosow —i- wspaniale przeprowadził śledztwo... Wyniki 
jeg-o pracy i mnie się przydały.

Wkrótce Amosow poleciał do Moskwy. Pewnego letniego dnia |

miale zainteresowanie wśród tam 
tejszej ludności, toteż stadion za­
pełniony był po brzegi blisko 4 ty 
sięczną publicznością, która gorą­
co oklaskiwała ładną grę obu ze­
społów, prowadzoną w prawdzi­
wie przyjacielskiej atmosferze 

Po zawodach w pięknie przy 
strojonej świetlicy zakładu Polfar 
ma odbyła się uroczysta akade­
mia, na którą przybyło około 2 
tys. osób. Wśród zaproszonych go 
ści obecni byli m in, przedstawi­
ciele Miejskiej Rady Narodowej, 
WKKF, Zarządu Woj. ZMP, dy­
rekcji i rady zakładowej Staro-

wybrał się do Puszkino. W  kolejce elektrycznej, jak zawsze, był \ pRjfarz^^ łódzkhfeiT ° bUW]a ° 13Z
i l r c A r  A m n s n w  c t o ł  _______ n t :  i_ „  „  _____________  H  i U U ^ i t i e g O

Z  TA7E M N IC  W V W IA D U  W O M O W E Û O
Naczelnik zgodził się.
„Trzeba powiadomić naszych — rozmyślał Sergiusz Michaj­

łowicz — tym bardziej że niektóre dane mogą być niezwłocznie 
wykorzystane“ .

Po wpływie dwóch dni Amosow-, zaopatrzony we wszystkie do- 
hwnanty i pełnomocnictwa, wyjechał na front.

■ , Powrócił do ojczyzny.
Miesiące, które spędził w Niemczech, nie poszły na marne. 

W Berlinie z przerażeniem zaczęto się wkrótce dowiadywać o wy­
kryciu szeregu komórek- szpiegowskich. Liczne zarządzenia prze­
ciwko partyzantom opracowane i przygotowane w- wydziale pana 
Burgeta trafiały w próżnię. Dzięki danym, które przywiózł Amo­
sow, nie udała się m. in. operacja skierowana przeciwko partyzan­
tom zareezeńśkim.

Amosow powiadomił partyzantów o planie opracowanym w 
Berlinie: w celu zlikwidowania partyzantów miano przerzucić w 
tajemnicy dywizję z najbliższego odcinka przyfrontowego do re­
jonu Zareczeńska. Kiedy dywizja była już w marszu, dowództwo 
radzieckie rzuciło nagle na ten odcinek brygadę czołgów. W* re­
zultacie próba okrążenia i zniszczenia partyzantów w rejonie Za- 
i-ecseńska została udaremniona.

Amosow przybył <ło miasta rasem * brygadą czołgów. Z przy­
jemnością odwiedził domek, w którym mieszkał jako Speier Ser­
giusz Michajłowicz odwiedził także prokuratora Wołkowa, który 
na nowo rozpoczął urzędowanie. Wołkow opowiedział mu, że sędzia 
śledczy Płotnikow w dalszym ciągu jest w partyzantce na Biało­
rusi. W tym samym oddziale jest także i Ola.

— Włodzimierz oznajmił, że dopóki wojna się nie skończy, 
nie zasiądzie do pracy przy biurku —  powiedział Wołkow —  ale 
będzie walczył na froncie. Przyznaję, że brak ml go. Przyzwycza­
iłem się do tego chłopca. A  jaki to zdolny sędzia śledczy! Lubi swą 
pracę i zna się na niej. Pamiętacie, jak wykrył tamtą sprawę?

tłok. Amosow stał na pomoście i czytał gazetę. Migały podmos 
kiewskie letniska i osiedla. Wszędzie w ogródkach krzątali się lu­
dzie. To mieszkańcy Moskwy pracowali na swych pomocniczych 
działkach.

Na jednej ze stacji wielu pasażerów wysiadło z wagonu i zro­
biło się znacznie luźniej. Amosow zajął miejsce na ławce i znowu 
pogrążył się w czytaniu. Nagle poczuł na sobie czyjeś spojrzenie. 
Podniósł wzrok i zobaczył „siostrzeńca Miszę“ , stojącego w przej­
ściu, z łopatą i grabiami. Niczym nie różnił się od innych pasaże­
rów — ogi-odników. Amosow uśmiechnął się radośnie i rzucił się 
ku niemu.

— Misza — zawołał — wieki się nie widzieliśmy!
— Wujaszku! — krzyknął „siostrzeniec“ uśmiechając się 

także.
Nie zważając na obecność pasażerów uściskali się serdecznie. 

Amosow zastanawiał się, jak postąpić. Aresztować szpiega od 
razu nie miałoby sensu, trzeba było przedtem ustalić, gdzie on 
mieszka i z kim utrzymuje łączność.

Nawiązali więc rozmowę. Wysiedli na' najbliższym przystan­
ku i „siostrzeniec“ oznajmił, że mieszka w pobliżu, w osiedlu. Za­
prosił Amosowa do siebie i zaczął wypytywać, od jak dawna jest 
w Moskwie, Sergiusz Michajłowicz na poczekaniu zmyślił długą 
historię i dał do zrozumienia, że niedawno został przerzucony do 
Moskwy ze specjalnym zadaniem.

Już w mieszkaniu „siostrzeniec“ zapoznał Amosowa z jakąś 
blondynką, którą przedstawił jako swoją przyjaciółkę.

— Może pan być zupełnie spokojny, „wujaszku“ — powie­
dział — Lusia jest wtajemniczona we wszystko...

_ Amosow spędził u „siostrzeńca“ cały dzień. Przekonawszy się, 
że i on, i jego partnerka stracili kontakt ze swoimi władzami z i 
powodu wykrycia jednej z tajnych komórek hitlerowskiego wy­
wiadu, Amosow pożegnał ich i udał się do Moskwy.

W nocy „siostrzeniec Misza“ i jego dama zostali aresztowani 
w swojej willi.

Rankiem, stwierdziwszy, że „operacja“ udała sie doskonale 
i że niemiecki szpieg znajduje się w odpowiednim dla siebie miej­
scu, Amosow wyszedł na ulicę.

Był orzeźwiający, letni ranek. Dzwoniąc mknęły tramwaje, 
pędziły auta i trolejbusy, chodnikami w skupieniu szli ludzie. Spie­
szyli się wszyscy —  każdy miał jakieś ważne zadanie do spełnie­
nia, każdy chciał się przyczynić do zwycięstwa, do którego zdążała 
stolica, cały kraj, cały naród radziecki.

KONIEC

ławat wódz Baszkirów", go d z .1* 
i 20.

,'.Polonia** w Oliwie — „Antoni Iwan® 
wicz gniewa się**, godz. 16, 18 i 2°' 

SOPOT
Polonia'* _  „Hrabia Monte Christo". 

część II, godz. 16. 18 t 20 
„Bałtyk" — .Scott na Antarktydzie" 

— prod. ang., kolorowy — godz- 
16.30 18.31). 20.30-

GDYNIA
„Warszawa" — „Tajemnica szybu na1 

towego", prod. węgierskiej, godZ' 
17. 19 i 20.

„Atlantic“ — „Śluby kawalerskie"» 
godz. 16-30, 18.30 i 20.30,

„Goplana" _  „Volpone", prod fran' 
cuskiej, godz. 16, 18 1 20. 

„Promień" w Chylonii — „Wesołe ku 
moszki z Windsoru*', godz. 18 ■ 

„Neptun“ w Orłowie — „Śmiali W* 
dzie", godz. 18 i 20.

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSK1«J 

na piątek, 21. 9. 1951 roku 
na fali 230 m

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy 
chwila muzyki (lok.). 5.03 — Sygn*“ 
czasu z P. 1. 5.05 -  Wiadomości po­
ranne. 5.10 — Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 5.55 '

Włókniarza, 
których pubbezność przyjęła entu 
zjastycznie.

W części oficjalnej dyr. zakładu ,. ■ - - - - -  r-— ... —  .
tow. Lipiński wygłosił ob_szer„y -

Gimnastyka. 6.15 — Muzyka ludoW»' 
6.45 — Program dnia. 6.50 — zapo­
wiedź programu lokalnego. 6.53 ' '  
Wiadomości Wybrzeża (lok-). 7,00 '*' 
Dziennik poranny. 7.15 — Muzyka lu­
dowa. 7.55 — Wiadomości porand®' 
8,00 — Przerwa lokalna. 11.40 — R0" 
munikaty miejscowe (lok.). 11-45 ' '
Głos mają kobiety. 11.52 _  połsK*
pieśń masowa. 11.57 — Sygnał czasu- 
12.04 — Dziennik południowy. 12-15 
Wieś tańczy i śpiewa. 12.30 — Audy­
cja dla wsi. 12.45 — Na swojską ñutí* 
13.15 _  Komunikat PIHM dla ryb®' 
ków (lok.). 13.16 — pogadanka facho­
wa dla wsi (lok.). 13.25 — Program 
dnia. 14.30 — Proza. 14.50 — Muzy»3

referat na temat odznaki SPO. po 
czym przewodniczący PKKF w 
Starogardzie ob. Kreft wśród me 
milknących owacji wręczył tow. 
Michałowi Szeli 40« odznakę SPO 
Pozó tym rozdano również cały 
szereg nagród przyznanych przez 
dyrekcję Zakładów Obuwia dla 
najbardziej wyróżniających się w 
pracy zawodowej sportowcom.

Na zakończenie uroczystości od 
była się część artystyczna w wy­
konaniu zespołu świetlicowego 
złożonego z członków koła sporto­
wego „Włókniarz“. (M.)

Żeglarskie m istrzostwa Polski
w  G i ż t j c k u

W biegu finałowym o mistrzo­
stwo Poiski w klasie ,H‘‘ zwycię 
żył Biderman (CWKS — Warsza­
wa) przed Sieradzkim (Liga Mor 
ska — Gdańsk) i Głądzkim (AZS 
— Warszawa).

Bieg ten odbył się przy 
silnym wietrze. Zaraz po star­
cie na czoło wysunęli się Sie­
radzki, za nim Bidermann 
oraz Kłosowski. Tuż przed 
metą Sieradzki i Bidermann sto 
czyli zacięty pojedynek zakończo 
ny zwycięstwem mistrza Polski 
Bidermana.

Biegi finałowe kobiet oraz pół­
finały w klasie „O“ z uwagi na 
silny wiatr zostaną przeprowadzo 
ne na jeziorze Mamry.

rozrywkowa. 15-30 — Audycja dla
świetlic dziecięcych. 15.50 _  Recenzja 
16.10 — Melodie taneczne. 16-20 ~-
Muzyka dla*wszystkich (lok.). 16.40 
Pog, pop.-naukowa „O chaosie sya*e" 
matycznośei 1 obrabiarkach" — W » ,  
dysława Mermona (lok ). 16.50 — Nas* 
korespondenci piszą (lok.). 17.00 — 
domośei popołudniowe. 17.05 — Rep°r? 
taż. 17.15 — Koncert 18.00 — Zesp 
amatorskie słuchają 18.15 — Codzie” 
ny przegląd wydarzeń (lok.). 18 30. 
Recital śpiewaczy Kazimierza W J " .  
towskiego, przy fortepianie V*'1 „ż- 
sław Walentynowcz (lok.), 18,50 — re­
portaż z zakładów pracy „W fabrS*e 
zeszytów'* — oprać- Reginy Witko« 
sklej (lok.). 19.00 — Na turystyczni> 
szlaku (lok.). 19.20 — Piosenki Wyhf* 
ża (lok.). 19.25 — Aud. slowno-mo* 
„Jan Kochanowski poeta morza".,0f  j 
Janina Krauzowa (lok.). 19.43 — 
masowe (lok,), 19.55 _  Komutuk"
PlHM dla rybaków (lok-). 19.58 — s \ . 
pogody z P. I. 20.00 — Dziennilt j  
czorny. 20.26 — Wiadomości sporto« 
20.30 — Koncert masowy. 21,15 — N ń
zespół gitarzystów Ławrusiewieza.
— Wspomnienia robotnicze. 22',  „v- 
Muzyka i aktualności. 22-30 — 
ka kameralna. 22.55 — polska P1*--, 
masowa. 23.00 — Ostatnie wiadom 
ści. 23.10 — Koncert. 23.50 — Muzy* 
23,55 — Komunikat PIHM dla rye 
ków (lok.). 23,59 — Hymn i koniec a 
dycji.
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